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Cena 2 zł. 
Pierwszy mil. on 
Od 25 lutego do 1 sierpnia w 

ramach zorganizowanej akcji re­
patriacyjnej opuściło Polskę milion 
Niemców. 

Przez punkt graniczny w Ku­
lawsku do 1 sierphia wyjechało 77 5 
tysięcy osób, z czego z Dolnego 
śląska wyjechało 675. tysięcy i z 
Opolszczyzny około 100 tysięcy. 

Przez Szczecin wyjechało 225 

I tysięcy Niemców. 
~r 196 Po~ ka opinia publiczna z ·zado • 

·--::iir----------------------------------------.1.---- woleniem przyjmuje do wiadomo-
~OK I Łódź. niedziela 4 sierpnia 1946 roku 

• • ' ' ści fakt, że kraj nasz opuścił już mi-
lion Niemców i z niecierpliwością 
czeka szybkiego rozpoczęcia i za-

WOła skonsternowana prasa angielśka - ,Grozby Churchilla.- szcze raz: nie chemy Niemców w 

Delegacja Arab6w u Papieża. -Skutki działalności Bevina ~z!s~~~zy~~ ~~j~~tsz~:~ć w;i;~~ 
D · · · · I k R / · · I d. h d · · I I ' h' du k. h d · W bo my wiemy, doskonale, co Niem-ZISteJsza prasa ang1e s a szero- own1ez w n iac a1e Słę za- stu atow m s ic rzą owi . . 'l · 

k 
· · · B · · cy o nas mys ą i o czym marzą. 

o omawia sytuację na tereme uważyć ożywiona działalnaść polity rytann. I · t k' · k I t · · d d 1 h r · · . . . . · Wlemy a ze, Ja ą, rnrzys ająC ze 
mię zy~a~o 0 ':Ym; me a.nc 0 1Jme czna w związku z niepowodzeniem I to wszystko dzieje SH~ w me- znajomości języka polskiego, „ro-
Ji>0~kresl~J':\~' ~e me oce?,~ono nale- angielskiej komisji rządowej. Partia obecności „chorego" min. Bevina i botę" u nas prowadzą. 
zyc~~ „mISJ.1 historycz~eJ W .. Bry- Kongresu oraz partia muzułmań- jest właściwie rezultatem jego kil-
tanu, stama na , s~ra~y ładu 1 po- ska odbywają narady, mające na kumiesięcznej polityki na terenie zamach na Trumana ? 
rządku na całym sw1ec1e. celu przedłożenie uzgodnionych po- międzynarodowym. 

lrzy1da robotników greckich 
będzie znana calełlłu światu - oświadczył Jonhaux 

Według niepotwwrdzo·nych wiadomości 
z: Was~yngtonu, ujęty został niezidcntyfl~ 
kowany dotychc·ias osobnik, który oskc..r­
żony je5t o usiłow«nlc ~amachu na prez. 
Trumana. Bliżs~ych szczegółów dotąd 
brak. 

„Sunday Dispatch" woła wręcz w 
nagłówku: „Cały świat przeciw 
nam!", cytując głos Churchilla, gro­
żący Stanom Zjednoczonym, że o 
ile · prezydent Truman nie poprze 
stanowiska Angli na Bliskim Wscho 
dzie, W. Brytania będzie musiała 
zrzec się mandatu w Palestynie. 

E • I • (J 

Jak donO\'>Zą 1.: Aten - przed wyjaulem I towej Federacji Związków Zawodo,wych, g I p op I er u s ę 
z Grecji przewodniczący Francu$kiej Fe- rządom demokratyC1J11ym i robotnikom presji Wielkiej Brylanłi 

Równocześnie prasa omawia za­
rządzenia wojskowe na granicy Ira­
nu, przyznając niedwuznacznie, że 
wywołane one zostały koniecznością 
ochrony interesów towarzystwa na­
ftowego anglo-irańskiego,które czu­
je się zagrożone przez domagających 
się ludzkich warunków bytowania 

J
deracjl Z~ią~..1ów Zawod<>:W~~h, Leki~n całego świata, całą prawdę. Nie po to pro Donoszą z Londynu, ż<> Egipt udzielił od· 
ouhaux, osw1uuczył na .posieuz.enłu e- _..1_ 1.• • ·ed · · kt · ·· t kt t b 

lk
. z · kó z od h G 

1
• Wauz..I 1smy woj!nę, aby zostawić naszych I>OWI z1 na pro1e rew1z11 ra a u ry-

rown ow wiąz w aw owyc rec 1: . . . I łyjslro-e„ipslciego z r 1936 
Widziałem wasze cier:pienia i waszą nę- braci w mektórych krajach w wegetacji I E I t "' t : . : d „ . . . . . . . g p w s anowcze1 1 zaecy owanej for· 

dzę. Bądzc!e, pewm, ze w swoim sprawo- nędzy. Mozcc1e Hczyć na nasze poparcie mie odrzuca propozyc·,, b t j k. j k . . . ~ . . . „ - J- ry y s 1e, a o 
ulamu opowiem u posredmctwem ;,w1a- 1 soJidamosć • _ _ nie do ptzyjęc!a. 
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rQbotników irańskich ... 

Radio angielskie również donosi, 
że papież przyjął delegację Arabów 
palestyńskich (muzułmańskich), któ 
rzy prosili go o obronę. Radio nad­
mienia, że papież wykazał zakłopo­
tanie, ale zapewnił delegację, że bę­
d~ie się modlił o pokój w Palesty­
nie. 

os mai „wro ';B 
Konferencja Pokojowa postanowiła wysłuchać przedsta­

wicieli Wioch, Bułgarii, Rumunii,· Węgier · Fin andii 
W ciągu wczorajszej sesji K010ferencjii •ww-.,.•·------------ Pokojowej w Paryżu przemawiali dalsi Hieroby i paskarze przedstawiciele 21 państw. Dopusiczono 

rÓWiłlież do wypowiedzenia się, delega-
moszq onościć Kraków tów s państw, które walczyły w czasie wof-

Miejska Rada Narodowa w Krakowie u- ny po sironfe hitlerowskich Niemiec. 
chwaliła przyśpieszenie akcji, zmierzającej W ten sposób llsta mówców została wy­
do uwnięoia z Krakowa osób. nie mogą- czerpana. 
cych się wykazać pracą. Dotychczasowych 6 sesji można uważać 

za okres wstępny w istotnych pracach Kon 
Równocześnie MRN pirzyznała prawo ferentji Pokojowej, które rozpocimą się do 

pozostania w Krakowie ora.z uzyskania Io- piero z chwilą ustalenia przez Komisję 
kali mieszkalnych emerytom państwowym Regulaminową procedury obrad Konfe­
i samorządowym, wdowom i slerołom po rencji. Dlatego też najważniejsze są obec­
nich, jak również osobom, mającym spe- nie prace tef Komisji 
cjalne zasługi wobec państwa. Wczorajsze ra<nne poeiedzenle Komisji 

przY111iosło ostateczne rozslrzygnłęde waż-

nef kwestii przewodnictwa w obradach 
Konferencji. Ustalono mianowricle, że prze 
wodniczyć na Konferentji będą kolejno 
w porządku alfabetycznym delegaci 4 wiel­
kkh mocarstw. Tym samym Komisja 
akceptowała uprizednie zalecenia Rady 
Cz,tere-ch w tej 51>rawie. 

Pierwszy prowadzić będ1Jie obrady przed 
stawideł 5tanów Zjednoczonych, którego 
kadencja trwać będzie 3 dni. 
R01Jpatryw~ też w dalszym ciągu sy­

stem głosowania na konferencji. Jak wl'a­
domo, chodzi ciągle o to, czy uchwały 
ma.ją zapadać zwykłą większością, czy też 
większ:ością kwalifikowaną .2/3 głosów. 
W sp.rawie tej złożyła delef,ła-Oja brytyjska 
winiosek, mający charakter peW!llego ro 

,~Dor Pomorzu'' 
w qościnie u Brylyjczyków 
LONDYN (BBC). Admiralicja brytyjska 

zawiadamia o przybyciu do portu Souł~ 
hapton polskiego statku szkolnego „Dar 
Pomorza", który odbywa· rejsy ćwicze~ne. 

ZYWNO t TA 
„ „Dar Pomorza" zatrzyma się .przez pewien 

czas w Southampton, gdzie będzie gościem 
marynarki ' brytyjs~iej. 

bułek 
• winna być Cena chleba • 

I 
Żniwa - jak wiadomo - zakończyły się. ta wynosiła 800-000 złotych, a kilogram 

W związku z tym zao~erwowano zwię- mąki pszennej 56 złotych. 
" kszony dowóz do miasta produktów żyw. Obecnie - f ak wynika z danych pos.ia-

H Torpedo w Polsce nosciowych, fak _zb~źe, mąka, nabiał, OWO· danych przez OKZZ w Lodzi - cena żyta 
. d L ł • ce, warzywa, drob tłd. wynosi już 500 złotych za korzec, zai mą-

W SIO ę IJfil W Ol Il Zwiększony dowóz spowodował mlżkę ka pszenna sprzedawana jest niief 40 zło. 
Do Warszawy przybyła wczoraj jedna z cen, której jednakże najszersze rzesze kon. łych za kilogram. 

czołowych drużyn pi!karskich ZSRR „Tor- sumenfów Jeszcze nie odczuły. Jak więc z pzywyższego wynika - ceny 
peóo". Piłkarze sowieccy rozegrają w Pol- Szczególnie w znacznym stopniu stania. 1:boi,a i mąki wydatnie się obniżyły, co w 
sec tylko tlwa mecze. Dzisiaj walczyć będą Io żyło i mąka pszenna. !mnsekwencfi winno pociągnąt za sobą 
z repr. Warszawy, a w środę przyjeżdżają Gdy ustalano obowiązujące obecnie ce· tlalszą obniżkę ceny chleba i bułek. 
do Lodzi, gdzie również rozegrafą mecz z ny chleba 1 bułek (kilogrnm chleba 17 zło- W sprawie tej zwołana została specjalna 
repr. naszego miasta. ' ~cłil kilOS,r~m bułek 5Q złołY.~h)_, c:ena i1.„ k~eren.cfa,. kt.órą ~cJije. ~ W P.0W1ł-

dzaj:u kompromisu. W.niosek zaleca mia­
nowicie, aby pewne uchwały zapadały 

większością zwykłą, inne zaś - kwa­
lifilrowaną, ro.zszcrza jednak znacznie 
zakres uchwał większością zwykłą, co 
jest sprzeczne z zaleconym uprzednio przez 
Radę Czterech systemem, który przewidy­
wał większość zwyczaj-ną tylko w odnie­
sieniu do spraw proceduralnych. Ostatecz· 
na decyzja nie została powzięta. Obrady 
Komisji odroczono do poniedziałku. 

Przewlekanie obrad Komisji opóźnia 

moment rozpoczęcia istołnyth, właściwych 
prac Konferencji Pokojowej, jest więc obja­
wem szkodliwym. 

Opinia europejska oczekuje ruszenia 
prac Konfei-encji ,,pełną parą". 

zn"w niż a 
kach nadchodzącego tygodnia w OJ...-ręgo.. 
weJ Komisji Związków Zawodowych. 
Udział w konferencji wezmą przcdstaw!­

ciele PCH, „Społem", Samopomocy Chłop­
skiej, Cechu Piekarzy oraz Wydziału Apro­
wizacji i Handlu Za1·ządu Miejskiego m. 
lodzi. 
Związki zawodowe zgłoszą żądanie, aby 

cena chleba i bułek w lodzi została wyd.1ł. 
nie <tbniżona t.zn., aby obniżka cen 
chleba i bułek dokomma znsta!n w t"kim 
samym zakresie, fak obniżka cen żyła I 
mąki pszennej. _(o). 

• 



T „emnica aciętejglav1y z dna bagna moralnego 
oraz. wska skaz1uu1 nu doiy­

olnie wi , zi nie 
(z) W dnru wczoraJSZYllll stanęła pr·zed 

SC)dem Doraźnym w Lodzri Niemka Teresa 
Met"awska oskarźona o morderstwo doko­
nane ne Zofii Kosior. 
Czyte~nicy nasi sprarwę tę dobrze znają, 

O<Y<"Tf<"m włamie forografia uciętej gt1>Wy 
Zofii f(cd-O'J', zamfos:z~ona swojego czasu 
w ,.!~·r>ress!c ·nusrrowanym'' umożliwiła 
f.~.-1·«:fonnńuszom M. O. wykrycie zabój­
C":~mi. 

Jak W)"l1ika z J)'l"zewodu sądowego mor­
deTdwo zostało dckonane w następują­
cych okolk~nokiach. 

W połowie mafa w mieszkaniu And:n:eja 
Mti!!lc:rn J>l"ZY ul Rokieińskief l8 odbyła 
f'I~ p1j łyka, zakończ<ma awanturą między 

Je~o dwoma kochankami N·ernką Teresą 

Moraw~ką I Z~fią Kosior. Gtly pifooe Ko­
sio1r zasnęła, Morawska uderzyła ją kiłka­

krotnle nożem, J>O!Wodując ~mierc śpiącej. 
Na!>łępn~e obudziła MaITTkza i wspólnie u­
kirvli zwłoki zamordowanej za krooenłem. 
Wie~orem Manicz odrabał głowę i 1u~gi 

.zamordowanej, a fej tułów zakop ! w ko­
mórce. Głe>wę wrzucił do dołu kloaczne­
go na stacji Widzew, gdzie zo-słała male. 
zł ona. 

Mflicja Obywatelska, chcąc zidenłyfiko- I 
wal: zamotldawainą zwróciła się do naszej 
redaikc.ji o zamieszczenie fo~ografii male­
zloinej głowy. Dzięki temu do IComendy 
M. O. zgło5fła sfę siostra zamordowanef ob. 
Helena ~chruska, która stwierdziła, że 
g!t!)wa na1dy do Zofii Kosior. 

Podczas wczoraf&Zego p.rocesu M<M"aw­
ska usiłowała~ ukryć swoją narodowość, 

twierdząc, że jest „narodowotci kato!łc. 
lclej". Stwierdzono jednak, że była 75°/o 
Niemką. 

ProkuratOT zażądał kary śmierci ze 
'11'zględu na bestio.Jstwo dokonanej zbrodni. 
Sąd Jednak uwzględnił okoliczności łago­

dzące, jaik dotychczasową niekaralność, 
działanie w zamroczeniu alkoholem, wiek 
oskarżonej i to, że l111s.piratl)rem ohydnej 
zbrodni był nieujęty dotychczas Manicz. 

Teresa Morawska za swofą bestialską 
zmodnię została skazana nn d-ożywotnie 
więzienie. 

SZKOL.A SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWA 

,,LU EK1
' 

Lódź, ul. Piołrkowska Nr. 53. tel. 155-12 

Przyjmuje zapisy do dnia 15_go sierpnia 
19~ roku w sekretariacie szkoły 

od godz. 10-12 i 15-16. 

• 

za to31 ż ozwo ił j I pójśf na zabaw-:.- Sądowy epi· 
tragedii r dzin·e ieszczańskiej · 

(z). Przed kilkOma tygodniami „Ex- młodoscią Ady w zaden sp<>s6b nie mógł kraanie rewolwer z płaszcza pewnego 
press" zamieścił notatkę o procesie za- powstrzymać jej od nadużywania alko- oficera i umawia się z Dembickim na 
bójc?w prokuratora Martiniego w Kra- holu i szukama pr~ygód. \X'. maju br. do randkę do piwnicy. Dębicki, czując po­
kow1e, ~tóry został zamor~owany przez s2Jo. do. ~poru mt~dzy_ „~Jcem .i córką, ciąg fizyczny do przyjaciółki córki, chę­
młodoc1aną parę kochankow. Jolanta gdyz O/CU?C zabronzł po1sc Adzze na za tnie udaje się na spotkanie W ciemnoś­
Słapianka 17-letnia morderczyni w ze- bawę. Zdemoralizowana panna posta- . h · i I w~· ·e ho ska 
znaniach swoich odsłoniła calą ohydę r:awia jednak sprzeciwić się ojcu choć- et~c. piwn ~y, ofi rena t /ci. c. Vf t' 
moralnego zepsuda tak zwanej złotej by za cenę jego życia. ca Ując swoią arę, s rze a 1e1_pros 0 

młodzieży, synów i c6rek zamożnej in· Zwierza się swojej pl"zyjaciółce, 20- w serce. 
teligencji, goniącej za łatwym zarobkiem letniej Irenie Wojciechowskiej, że ojciec Zniknięcie Dębickrego nie nasuwa oto­
i użyciem, pozbawionej najprostszych znęca si.ę nad całą rodziną, a do niej ma czeniu narazie żadnych podejrżeń. Pię­
zasad etycznych. kazirodcze skłonności. kna Ada może spokojnie pójść na zaba-

W tych dniach odbył się podobny pro 
ces w Lublinie, który poruszył i oburzył W;ojc_iecho~ska, ~t?ra cierpi na za~u- wę, w której nie przeszkodzi jej trup 
opinię publi.czną w całym kraju. rzema p~ych1czne 1 Je.st u~ysł<;>W!O me- ojca, leżący w piwnicy. 

18-letnia córka właściciela jednej z dor?_zw.1męta. zgadza się zablC o1ca przy- Po zabawie przyjaciółki piszą anonint 
większych kawiarni lubelskich Leokadia 1aciólkz. do Milicji, donoszący o napadzie ban• 
Dębicka wykazywała jaknajgorsze skłon W pół godziny po tej rozmowie z sza- dytów na Dębickiego. Wywiadowcy M. 
ności. Ojciec pięknej i czarującej swą tni kawiarni Dębickich Wojciechowska O. orientują się jednak, że doniesienie 

Ili a D m ' ·k I I h jest fałszywe i zostało wysłane w celu 

Z~ Q( mm ł ntow nn o on1ac wprowadzenia śledztwa. W błąd. Po kil-
a I U ku dniach dochodzeń morderczynie zo-

tiJ I • .a • • b• k k I •• stają zdemaskowane. 
nSZJSIKłe uZl8CI O JQIO 8 Cją O OłllJA ą Sąd wydał wyrok, skazujący Leokadię 

Dębicką na 8 lat więzienia, a Irenę Woj­
ciechowską na 4 lata. Niski wymiar· ka-
11 spowodowany został młodym wie­
kiem przestępczyń i ograniczoną poczy­
talnością Wojciechowskiej. 

W ogólnej akcji kolo.nii letnich nie za- 6 do 14 lał. Ogółem zorganizowaine hę· 
brakło także dzieci łódzkich milicjantów. tlą 3 turnusy po 70 d~ieci. W ten sposób 
Otóż z inicjatywy komendanta M.O. m. wszystkie dzieci milicjanitów będą miały 

Łodzi mjr. IS:empy, zastępcy jego kpt. Ga- możność spędzić czas w dobrych warun­
bińsłdego oraz szefa wydziału polit.-wy- kach klimatycznych, korzystając z piękne-

go ogrodu i lasu. 
chowawczego ppor. Graczyka zorganizo-1 Uroczyste <>łrwarcie kołonii letnich odby-
wane zostały dla dzieci fun!kotonariuszy ło się w ubiegłą niedzielę. Dzieci korzy­
M. O. kolonie letnie w miejscowości Raj- I stają z opieki lekarskiej, a czas spędzają 
montów pod Kochanówkiem. na zabawach pod opieką wychowaw. 

Z kolonii korz~tają dzieci w wicltu od 1 czyni. (o) 

• 

Hollywood jest nie tylk-0 stolicą filmu, 
ale także miejscem, gdzie można z.robić 

najbardziej błyskotliwą karierę. 
Jim.my How uważa.ny jest dru za naj­

bardziej znanego i cenionego opera·tora. 
Ten maleńki czarnowłosy czrowieczek, 
Chińczyk z pochodzenia, zaczqł pracnwac 
w kincstudiach od najmłodszych łat swego 
życla - je~o chłopiec na pnsyłki. 

Traf chciał, że pewnego razu zawieru~ł 

ood 
ktoby mógł go zastąpić, zgłosił się mały 
Jimmy. 

Skorzys.tano z jego usług, raczej dla za­
bawy, jednakże Chińczyk okazał się tak 
zdolny, że już potem stale zatrudniano go 
przy nakręcaniu filmów. 

Sprawa powyższa jaskrawo oświetla 
stosunki, pati.ujące wśród zamożnych 
sfer mieszczańskich, gdzie· często rodzi­
ce, zatraciwl!zy wartości moralne i ety­
czne w pogoni za łatwym zyskiem i u­
życiem, nie potrafią powstrzymać dzie­
ci od upadku i wykolejenia, co za tym 
idzie od najohydni.ejszych przestępstw. 

„świat złotych interesów" gnije i za­
raża inne warstwy społeczne. Jeżeli się 
nie znajdzie środek na wyleczenie z ran 
moralnych naszego społeczeństwa, bę­
dziemy mieli więcej takich procesów, 
jak powyższy i uprzednio wspomniany 
proces krakowski. 

t 
się gdzieś pomocnik słynnego reżysera Ce-

----------------- c!lla de Milla. Gdy oglądano się za kimś, 

Dziś Jimmy liczy 44 lata, wówczas miał 
lat ll. Jimmy nakręcił już ponad 100 fil­
mów i zrobił fortunę, nawet jak na stosun­
ki amerykańskie. W szystki:m chętnie opo­
wiada, w jaki sposób z chłopca na posyłki 
stał się najbardziej wziętyirri operatorem. 

Niestety, jak dotychczas nie widać, 
aby problem zepsucia i przestępczości 
wśród powojennej młodzieży wywoły­
wał dłuższe i gruntowniejsze dyskusje, 
które ostatecznie pomogłyby do znale­
zienia jakiegoś środka zaradczego. 

4 *A wg 'ii!QHM g!ii , = - *RN-alilA 

Codzienna nowelka Exoressu skierowany na kwiaty, wyjaśniła z Clzi-\i posłał anonimowo do Lucy wiązankę 
wnie smutnym i zmęczonym uśmiechem: „Złotych Ofelii". 

Z -To moje ukochane kwiaty, „Złote \ P~ruc~n}k J\~aurycy nie miał ~ię n~gdy 
Ofelie". Znajomi pamiętają o mnie i do~1edz~ec,. jak .został~ pr~\Jęt~ Jego 
chcąc osłodzić moją samotność, przysy-1 kWlat)~ i ?1gdy me dow1edz1~1 s1~, ~z~ 

Willa emerytowanego pułkownika znal:omitościami i w krótkim czasie łają mi róże ze Strasburga. ~~;Jc~~wiła w stosunku do mego pk.e.s 

Maurycego Boyer tonie w powodzi nai- wszyscy zostali zelektryzowani wiado- Porucznik zamyślił się. Zdawało mu Na drugi dzień bowiem nie było już 
piękniejszych kwiatów, które sam wła- mością o mającym się odbyć u niej przy- się, że znalazł drogę do serca kobiety. Lucy Trumaine w jej ustronnej willi. 
ściciel pielęgnuje z wielką pieczołowi- jęciu, na które zostali zaproszeni między Przy najbliższej sposobności postanowił Została aresztowana wieczorem, w chwi­
tością. Piękna różanka jest kolekcją naj- innymi oficerowie. ofia1ować jej równie piękne złote róże, li, kiedy usiłowała dostać się do gabine-
rzadszych gatunków róż. Do pełnej ko- " Lucy Trumaine była nie tylko piękną. jako znak swego uczucia. tu dowódcy. 
l~kcji brak tyl,ko jednej róży, o niezwy- B_rła po. prostu czarująca: jak jednogłoś Następnego dnia nie poszedł do willi Na rozprawie byli obecni ze wzttl„,du 
kle pięknei", ciemno - zlote1" barwie: me stwierdzon-0 Dla kazdego znalazła W k 6 

. . · . , swej ukochanej. puł u aż wrzało. Do- na osobę oskarżonej, wszyscy oficero-
„Złotej Ofelii". Z kwiatem tym bowiem ldpo~i:dme sł_?wo, rozmf wiaha kz r?wn~ konano niezwykle śmiałej kradzieży wie. Lucy przyznała się do akcji szpie­
łączą się dla pułkownika wspomnienia ,a!wosc1ą z ~aJ orem o za etac om wy planów mobilizacyjnych. Po'!°. Maurycv ńowskie1· na rzecz państwa ościenne!!o. 
z czasu, kiedy był skromnym poruczni- 'Jc1gowych, 1ak z aptekarzem na temat . · f · ł · 5 -

kiem stac1" onowanym w alzackim mia- . ł l . t B ł k b" t r bio wraz z mnymt o icerarm snu przypusz- Przyznała się do obu kradzieży doku-
z10 to eczmc kwa. . ykna 0

1 
ied ą twyt oż . ~ czenia na temat ewentualnego sprawcy mentów. Odpowiadała spoko1· nie, rze-

steczku Villaincourt. ną owarzys o, p1ę ą, m o ą, o e JeJ k d . . z d ki · · lk . . bł k" · ł 
Życie w pogranicznym miasteczku pobyt w Villaincourt nosił cechy czegoś /ł z..iedy. hrzą ft0~~ poZlud ~~ma ~ue czod~· _ty .. 0 je~l ęd itne oc~y mia Y 

garnizonowym płynęło jednostajnie i tajemniczego. Ktoś rzucił słowo o trage- ~ Y za nfc {e1u d ~ owWk 0.t1e1-s~pilg bar Zlej mz zwy e za umany 1 smutny 
spokojnie. · Młodzi oficerowie nie mogli dii rodzinnej, nikt nie zaprzeczył i kon- !11e po~s awJ ka 0 7· . r~ ce ~gmę Y y,yraz. 
narzekać na nadmiar wrażeń. Szczegół- cepcja przyjęła się. inn~ wazr;e 0 Ren/' 1 znob me zn~- udNa. py~andie, dco mogło skłonić ją do 
nie dotkliwie odczuwał głuszę miastecz- Por. Maurycy od pierwszego wejrze- eziono wmn~g?. f?z ocz~no 0 ~erwac1ę arua się 0 owództwa, odparła: 
ka por. Maurycy Boyer, syn znanego nia zaprzągł się do orszaku wielbicieli nad wszys!kimi 0 icerarm, zwrocono u- „W dniu tym otrzymałam wiązankę 
przemysłowca z Lyonu. Przy-zwyczajony Lucy, a ponieważ prowadziła dom otwar- wa~ę nWmedaknb przy~łą Lucy Tru- złotych róż. Było ich 10. Oznaczał.o to, 
do życia gwarnego i wesołego dusił się ty, stał się częstym gościem w ustronnej mame. szyst 0 ez rez ta tu. te teren jest przygotowany o 10 'wieczór 
w atmosferze małomiasteczkowej. Był też willi. Lucy traktowała go uprzejmie, ale Na Maurycym obie kradzieże nie zro- i że mogę działać swobodnie. 
jednym z pierwszych, którzy pospieszyli chłodno, nie wyróżniała żadnego .z mło- biły specjalnego wrażenia. Tak był za- Porucznik Maurycy z trudem zacho­
zJożyć hołd Lucy Trumaine, która jak dych ludzi, tak, że żadnego z kolegów absorbowany swoim uczuciem do Lucy, wał spokój. Zdawało mu się, że w chwili 
meleor spadła na uśpione miasteczko ; nie mógł posądzić o poi:yskanie wzglę- że nic innego nie było w stanie go zain- tej oczy Lucy sp.oj rzały na niego z wy-
"i krótkim czasie stała się c;ensacją dów pięknej kobiety. teresować. Wreszcie zdecydował się na rzutem. 
c~ .;a, Porucznik ,jak każdy zakochany, szu- krok stanowczy i postanowił wyjawić Piękna Lucy została skazana na karę 

Lucy była piękną kobietą. Krucz.o kał rywala. I zdawało mu się, że wpadł swoje uczucia. Ze względu na majątek śmierci. Porucznik Maurycy nie pozostał 
c~•»ne włosy kontrastowały z błękitny- na jego ślad, gdy pewnego dnia ujrzał w ojca był w stanie zapewnić żonie nie tyl długo w Villaincourt. Dzieki stosunkom 
ini oczyma. Zamieszkała w ustronnej kryształowej wazie róże o intensywnie ko dostatnie utrzymanie, ale i komfort, iojca udało mu się w krótkim czasie 
.--:lJ; wynajętej na sezon letni od wyjeż- złotej barwie, róże, jakich nikt nie miał do którego, jak sądził, Lucy była przy- uzyskać przeniesienie. 
rl·:--:..,r:vch do Bretanii właścicieli, zawią- v. miasteczku. zwyczajona. W przeddzień swej wizyty Taka jest historia róż pułkownika 
7.ała kilka znajomości z miejscowymi Gdy Lucy spostrzegła jego wzrok P.Oiechał do Stra,sburga., .zdob:r.ł ~wiaty Maurycego }3oye~- (Z). 

I 
' 



WACEK: - Stój, frajerze, nie można I DOZORCA: - Czy nie widzieliście ta-
wejść! Przeczytaj napis!, ·\blicy? Nie wolno chodzić po parku! 

POLICJANT:-:-- G_hodzić ni~ woln'?;/ WACEK: - Miałeś ~J;zszność._ 
ale o siedzeniu nigdzie w przepisach. me I WICEK: - Oczyw1scie, bo znam 

WICEK: - Właśnie czytałem.„ .WICEK: - .To też m:Jl:··· siedzim~. ma mowr... szwabską, tępą skrupulatność.-

" 
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Warszawa-Praga 
w 2 godz. i 15 mioal 

W wykonaniu umowy lotniczej, zawar­
tej pomiędzy Cesko-Slovensko-Aerolinie 
i Polskimi Liniami Lotniczymi „Lot" 
uruchomiona zostaje z dniem 6 sierpnia n 
rb. stała linia lotnicza pomiędzy W arsza­
wą a Pra~ą Czeską. 

Loty odbywać się będą 4 razy w tygo­

karlki odzi zo 
sprzedawane 

e 1 po jakich cen ch?.-1 u • razie 
będq lylko mulerialy z me Ir a 

dniu: 2 razy przez CSA i 2 razy przez Kiedy rozpocznie się sprzedaż artyku- będzie po :ro punktów za metr (szerokości 
„Lot". W poniedziałki i środy samoloty łów włókienniczych na t. zw. karty odzie- 70 cm) a za szersze po l punkcie więcej 

a więc przydadzą się nam na przyszły sez­
zon. 

PLL „Lot" odlatywać będą z Warszawy żowe? za każde następne zo cm. 
o godz. 8.30, odloty samolotów CSA - we Towar - jak się dowiadujemy - już Oczywista najszersze rzesze inteTesuje, 

Jedna jeszcze mała uwaga i prośba pod 
adresem Wydziału Aprowizacji i Handlu. 

wtorki i piątki o godz .16.15. Przelot z jest zmagazynowany, nie można jednak w jakich cenach będą te materiały sprze­
Warszawy do Pragi trwa 2 godziny 15 mi- przystąpić do sprzedażye powodu braku._ dawane. 
nut. (v) cen! Oficjalnie nie jest to jeszcze wiadome, na 

KiepUfQ WrQCrt do k~OJ'U Podobno w najbliższych dn}ach .oficjal- podstaw~e jed~ak zdobyt~ch prz~z nas in~ 
U ne ceny zostaną ogłoszone 1 posiadacze formacyJ, mozemy podac do w1adomośc1 

Jan Kiepura wręczył w N owym Jor- kart odzieżowych będą mogli przystąpić ceny przypuszczalne, któ5e jednak tylko 
ku czek na 1000 dolarów n~ fundusz do zakupów w tych sklepach rozdziel- nieznacznie mogą się różnic od oficjalnych. 
Chopina. czych, ~ któr!'ch .się zareje~trowali. . , Flanela biała ma kosztować I8 złotych 
Jednocześnie Kiepura Qgios"ł list do Jak się dowiadujemy. na pierwszy ogien metr, flanela kolorowa 25 zł., metr, mate­

Polaków w kraju. Pisze 0~ r:i. in., że pójdą materiały z metra:-. goto~e ~z~czy rial f~tuchowy ZI złotych metr, koszulo­
konitrakty zmuiszają go do pozostawa- będą sprzedawane w drug1e1 kole1nosci. wy biały - I8 zł. metr, koszulowy dru­
nia jeszcze w Ameryce. Ma jednak na- Wśród materiałów bawełnianych, które kowany - 3,4 zł. metr. 
dzieję, że prawdopodobnie jesz.cze w został~ przy~z~elone, zz:iajduje się flanela, Po matenałach z metra sprzedawane 
tym roku przybedzie do Polski na pa- matenał posc1elowy biały, podszewkowy, będą gotowe rzeczy. 
rę miesięcy. • kretony itd., przy czym są to materiały o Koszula damska kosztować będzie 84 zł. 
„Będę Wam śpiewał w teatrach szerokości 70 cm. i na każdy metr trzeba od i I4 pkt., koszula męska bez kołnierzyka -

i przed teatrami w sal,a,ch koncierto- dać z kartki 7 punktów. Jeśli w sprzedaży 84 zl. i :u p!ct., koszula męska z kolnierzy­
wych i na uli<:i/ _ przyrzeka Kie- znajdą się materiały szersze - to za każ- kiem - ro8 zł. i n pkt., reformy dam­
puro. dych ro cm. doliczać się będzie na każdym skie - 48 zl. i 7 pkt., lcalesony długie -

Jak widać „chłopak z So,s.nowca" metrze jeszcze jeden punkt. _ 7z ~l. i I~ p~ct., koc - 72 ~ł. i 28 pk!., SP.O-

nie wyz:był się dotąd zwyczajów kon- Pozatem sprzedawane będą na kar tki drue le_tme, 1asne z bawelmanego płatna -
certowania na wolnym powietrzu... materiały wyższego gatunku, jak plusze, J 72 zł. 1 IS pkt. 

( 0 ) ubraniowe bawełniane, na suknie, imita- Sukienki kretonowe letnie (108 zł. i 28 

owa cena węgla w Łodzi cje wełny i t. d. Za te materiały liczyć się f Pkt.) przydzielo~e będą dopiero na jesieni, 

Na odbytym ostatni.o ,posiedzeniu Spo­
łecznej Koanisji Kontroli Cen ustalono ce. 
nę węgla wolnorynkowego w sprzedaży 
h11rłowef i ddałfcznej, I 

Tona węgla w sp,rzedaży hurtowe/ kosz­
tuje 1.700 złotych, w sprzedaży detalicznej Każde dzietko otrzyma po Jednej tabliczce 
- z.100 złotych. (o) · Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Apro­
.~--------------·--.... - wizacji i Handlu przydz,ieliło dla ł.odzi i 

TEATR WOJSK.A POLSKIEGO 
Codziennie o godz. 19 min. 15 

w niedzielę o godz. 16 i 19 min. 15. 

Mą ri a Gorcz ńska 

województwa łódzkiego ogó!em 20.412 kg 
czekolady. która zostanie rozdzEełona mię. 
dzy dzieci, tytułem zaopatrzenia kartkowe­
go na miesiąc sierpień. 

Z przydziału tego połowa, t.j. 10.l06 kg 
przezmaczona została dla Lodzi, reszta -

w komedii Herczega „NIEBIESKI LIS" dla województwa łódzkiego. 
w reżyserii: 

ST ANISLA W A DACZYŃSKIEGO Każde dziecko oirzymać ma po jednej 

\ 

Obsada: Gorczyńska, Jezierska, Daczyń tabliczce czekolady, wagi 100 gr. W ten 
ski, Pietraszkiewicz i świderski. 

-------: 
I z i 

sposób ogółem czekoladę na terenie ' nasze. 
~o miasta i województwa otrzyma ponad 
zoo tysręcy dzieci. 

Poza tym Ministerstwo Aprowizacji 
Handlu zwolniło ~.6Z9 kg czekolady dla 
dzieci pracowników Polskich Kolei Pań­
stwowych w Łodzi, które również tytułem 
zaopatrzenia kartkowego otrzymają po ta. 
blkzce czekolady. 

Obecnie Wydział Aprowizacji Zarządu 
Miejskiego ustali, jak i kiedy przyznana 
czekolada będzie wydana na kartki. (o) 

NAJSKU'l'ECZNIEJiZ}' Niektórym właścicG iom sk epów ni opłaca 

KREM 
lę h ndlow ć solą 

O ile nam wiadomo, w Warszawie wy­
daje się przydziały zbiorowe na listy obej­
mują e ·PO lOO i 50 osób, które zarejestro­
wały s1ę „en masse". Przydział taki na loo 
osób wygląda w sposób następujący: 
300 m. materiału bawełnianego, 86 koszul 
damskich, SI koszul męskic11, 44 pary re­
form damskich, 20 par kalesonów długich, 
5 par spodni bawełnianych, 3 koce i t. d. 
Ponieważ towar odbiera się zbiorowo, przy 
podziale niewątpliwie dojdzie do rozmai­
tych nieporozumień w zespole, który zbio­
rowo zarejestrował karty odzieżowe. Aże­
by tego uniknąć prosimy Wydział Apro­
wizacji, aby na łódzkim terenie takich 
eksperymentów nie przeprowadzał. (o) 

Ecłi a nadużyć 
w j Śm ' nra d i'&h.C~ i C.Z.P.W. 

W związku z wiadomościami o naduży­
ciach w Centrali Tekstylnej, udzielonymi 
nam przez ~omisję• Specjalną w Łodzi -
otrzymaliśmy wyjaśnienie, podpisane 
przez naczelnego dyrektora Centrali Tek­
stylnej Stroczana i zastępcę generalnego 

I dyrektora Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego, Bąbińskiego. 

Kierownictwo przemysłu włókiennicze-

go wyjaśnia co następuje: 
l. Nadużycia zostały wykryte przez 

Centralę Tekstylną i przekazane przez dy­
rekcję Centrali Tekstylnej Komisji Spe­
cjalnej w Łodzi. 

2. Sprawozdanie dyrekcji Centrali Tek­
stylnej, złożone Komisji Specjalnej i wzy­
wające ją do wkroczenia, zawierało nie­
tylko dokładne określenie czynów prze­
stępczych, ale i nazwiska wszystkich po­
dejrzanych, zarówno b. pracowników Cen 
tTali Tekstylnej, jak i osób postronnych. 

3. T. zw. afera „Mango!" została przez 
pracowników i wydział inspekcji Centrali 
Tekstylnej ujawniona przed wprowadze­
niem przestępczych zamierzeń w czyn, tak 
że nielegalne zlecenia towarowe nie zosta­
ły zrealizowane (chodziło o to, że firma 
„Mango!" zrealizowała zlecenie na 3.000 

par pończoch, a niezależnie od tego chcia­
ła zrealizować jeszcze kopię tego zlecenia, 

Od pewnego czasu dobiegają nas skargi siębłorstw. co zostało udaremnione - przyp. red.). 

PRZECIWKO PIEGOM 

czytelników, że w sklepach trudno fest do- Polityka hermo wygodna dla egobłycz- · 4. W wyniku dokonanych nadużyć Cen­
stat soli. Wczoraj }edna z czytelniczek nych celów, ale włtlśclclele sklepów winni, trala Tekstylna,1 a co za tym idzie skarb 
dzwoniła do nas rlo redakcti I wręcz o. wziąć pod uwagę także i to, że klientela Państwa nie poniosły szkód materialnych. 
świadczyła, że była w całym szeregu skle- ich, kłóra dafe im uczciwie zarabiać na łn- Nadużycia te polegały przede wszystkim 
pów i wszędzie otrzymała tę samą odpo- nycb ar ~ykułacb, chce w tym sklepie, w na przekupieniu kilku pracowników Cen­
wlecli: soU nie ma. którym zaopab:ufe ·się we wszystko, zna- trali Tekstylnej przez hurtowników, kt6-
Zainteresowaliśmy · się bliżej tą sprawą. leźć takie i sól, artykuł w każdym gospo- rzy pragnęli w ten sposób zapewnić sobie 

I cóż się okazuje? 561 jesł, , nawet w takich ·!arsłwie domowym wręcz nieodzowny, korzystniejsze przydziały, niż konkuren-
ilokiach, że miasto nie potrafi jej skonsu· Powtarzamy - soli jest w Lodzi podda- cja. · 
mować w znacznym okresie czasu, tynko po ·~atki em, knżdy mcże ją nabvć w dowol- W końcu kierownictwo C. T. oświadcza, 

t~.D i·_ K~.E~If:ó~~z_:~~ prostu z powodu tego, źe sprzedaż s9li nie .nych ilościach w magilzynie PCH przy ni. że w dalszym ciągu będzie energicznie 
daje tak poważnych zarobków jak n p. \ '~ilińsldcgo 85 w cenie 6,> z.I za kilogram 3walczać wszelkie nadużycia w aparacie 

~p~e~!h~ i:r!u~-;;in:h~l::r~~~i sprzedaż nabiału, wielu własclcleli sklepów 1•61 blalaJ i 4,75 (sól szar:). Są to ceny ".:. T. a winnych będzie pociągać do odpo-
._ ______________ _.1 nie chc:e fei SP.rowadzać do swych P.ued. hurtowe, w detalu wynoszll zł & i 6, .(i), wiedzialnosci. ~ 



Str 4!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! E XP RE SS IL UST R . .•1mwua••em5M' Nr 196 

Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR POWSZECHNY TUR 

ul. I I-go Listopada .21. 
Dziś „Grube ryby" z Ludwikiem Solskim 

i Jerzym Leszczyńskim. 
TEATR KAMERALNY DOM(' żOLNrERZA 

Daszyóskil'lfo 34 
Dzisiaj dn. 3 sierpnia o g, 19.15 premiera 

przemiłej komedii amerykańskiej Barry Con­
nersa p. t. ,,ROXY". 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 16 i 19.15 oraz codziennie o 

godzinie 19 min. 15 „NIEBIESKI LIS" świet­
na komedia współczesna węgierska z gościn. 
nym występem MARII GORCZYŃSKIEJ w 
roli głównej. 

TEATR LETNI „BAGATELA" 
Piotrkowska 94. 

Dziś i codziennie największy sukces arty. 
styczny sezonu „BLIŹNIAK" komedia muzycz 
na w 3-ch aktach Z. Gozdawy i W. Stępnia. 
W roli tytułowej A. DYMSZA. 

KINA 
„Polonia" (Piotrkowska 67) - „Uwodzi. 

ciele" 
Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Podwodny 

.;.•· -

Pó loruk bije rekord okrę11u Uzisiejsze imprezy 
sportowe W pierwszym dniu lekkoatletycz.nych mi­

strzostw okręgu łódzkiego, które odbywa­
ją się na stadionie LKS uzyskano następu. 
jące wyniki: 

Finał 100 m panów: 1) Lipowski (DKS) 
11 sek, 2) Jaraczewski (AZS) 11,1, 3) Cie· 
~liński (DKS), 4) Paliński (Boruta). 

W biegu na 1500 m zwyciężył bezapela­
cyjnie Kurpessa (LKS) w czasie 4 m. 22 s„ 
2) Markus (ŁKS) 4 m. 33,9, 3) Krzystanek 
(ł,KS) 4 m. 36,7. 

W finale 200 m pań zwyciężyła w ład­
nym stylu ModeróWlJla (ŁKS) w czasie 
27,3 s. przed 5łomczews.ką 27,8 s. i Maj­
chrzakówną (DKS). 

Finał 60 m pań przyniósł również zwy­
cięstwo Moderównie w czasie a sek. przed 
Słomczewską 8,6 s. i Głożewską 9,2 s. 

W biegu na 10.000 m tryumfował beza. 

pelacyjnie Półtorak (DKS), wyprzedzając 
zdobywcę 2 miejsca Noiwaka o 2 okrąże· 
nia. Czas wyTI.osi 33 m 51,6 s„ 2) Nowak 
(DK5) 36 m 54,8 s„ 3) Wiciński (LKS) 
37,52,2, 4) Andrzejc:za;k (Wima), 5) Sodu­
ła (LKS). Półtorak wykazał rewelacyjną 
formę i uzyskany przez niego wynik stano. 
wi nowy rekord okręgu łódzkiego. 

Jeśli chodzi o imp.rezy, to dzień dzilslef­
szy upłynie pod makiem piłki nożnej i za. 
wodów lekkoatletyczinych o mistn~two 
Lodzi. 

Za·wody lekkoatletyczine rozpoczną s!ę o 
godz. 10 rano na stadionie LKS. 
Pozostałą część dnia wypełnią mecze pił· 

ka.rskle: 
W rzucie kulą pań: 1) Wajsówna (LKS\ Godz. 18 boisko Wima, Naprzód RP -

13 m 38 cm, 2) Przybylska 9 m 63 cm. Polonia. 
W r.io;ucle kulą panów: 1) Prywer {LKS), Godz. 18 bobko Krusche i Ender, TUR 

13 m 38 om przed Grzelsklm (DKS) - {Pabianice) - MKS (Sieradz). 
12 m 78 cm. Godz. 18 boisko ł,KS, Widzew - LKS. 

Na tym progra'm pierwszego dnia zawo­
dów zalkończ01110. Raz jeszcze z przykro­
ścią stwierdzamy, że organizacja zawodów 
i tym razem pozostawiała wiele do życze­
nia. 

CYRK Nr. 
Al. Ko:iclaszki 5-7 

N AJNOWOCZEśNIEJSzy! 
N AJPJĘKNIEJSZY! 

3 

l;>atrol" I 
„Wisła" (Przejazd 1) - „Sama przez ży. 

cie''. ' 
,,Bałtyk" (Narutowicza 20) „Mocny czło­

wiek". 
PRE~ I Ss!!E!! ~RAD I O 

NAJOKAZALSZY! 
Codziennie o godz, 19,30 

w niedziele, wtorki, czwartki i soboty 
popołudniówki o godz. 16.30 
Doborowy program otwarcia 

„Adria'' (ul. Główna 2) - „Sama przez ży TANIO-SZYKO-FACHOWO " 
k Remont - stro1'enie - budowa radioaparatów wzmacniaczy, urząa.zeń „Gdynia" (Przejazd 2) - „Meksykal'1s te , . 

noce" do nadawania płyt, radiofonizacja świetlic, lokali. - Porady dla radioamatorow 

16 ATRAKCYJ śWIATOWYCH 
Tresura lwów i niedźwiedzi 
Gościnne występy Din • Dona 

i towarzyszy. 
Bilety w kasie od 10 rano. 

~ 3_ I 
„Hel" (Legionów 2·41 _ „Meksykańskie we wtorki i piątki godz. 16--19. Prowincja za załączeniem znaczka pocztow. 

noce". :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::'::::::::::::::::::::::::::::::::.·:.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

tn;~s~~~iw;;•·no~~}.1.ińskiego 123
) - „Co mÓJ 1!!1!illlllllllillmlll!mllllllll!lllllillllllllll!lllJl/lllli1llllilllllllllllllllll!i:llll!li!iillllllttllllliliill o GŁ o sz EN l A DR o BN E li: !liilllllil:!lll!lilll!llliillillllilm!!lllIB\ri!K\1\l\\ffiffilllJlll!ITillffllffimlllllmlllm111mmmi 

„Robotnik" (Kilińskiego 178) „Profesor -------------------------------~---- --------------------Wilczur" Or KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - POTRZEBNE ~awijac~~c~ i panienki do nauki 
„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) ~lll!l!Jiilll]lllffillill~ij[! l!lfillflill lfil Lełf.arze Jl!lllill l ililllii!Tiilllll/l l l!:llll!llli~UllJ weneryczne. Zeromskieg') 41/1. Przyjmuje 3-6. Fabryka Cukrow, WoJcik Józef, Henryka !) 

Srebrna flota" ___ „.„ - ·- · __ _ Tei. 150-53. 1737 (Chojny). 42'56 
" „Roma" (Rzgowska 81) - „Płomień nie 
tgasl". 

„Zachęta" (ul. Zgierska Z6) - „Kwiat 
miłości" 

„świt" (Bałucki Rynek 5) - „Czekaj na 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitalu Ko-
chanówka. Spec. chorób nerwowych.. przyj- Dr. med. M: ZAURl\IAN, specja~ista. chorób 
muje 4--0 Piotrkowska 16. Leczenie eleldro· skorzanych i wenerycznych, przyJmUJe 8-10 
wstrząsowe. :':05-1 i 6--8, Nawrot 8. 4247 

mnie". Dr KONDRACKI specjalista chorób żołądka, Zaofiarowanie pracy 

POTRZEBNY wykwalifikowany torebkarz -
mechanik do łódzkiej fabryki opakowań „Pu­
dełko" pod Zarządem Państwowym, ul. Li. 
powa 83. Warunki do omówienia. 4255 

„Muza" (Ruda Pabianicka) „Dzieciń- kiszek, watroby. Narutowicza 39, przyjmuje 
stwo Gorkiego". od 3-6. t~l. 201'„99. 3988 POTRZEBNE rutynowane maszynistki, WY-

Zagubione dokumenty 
„Włókniarz" (Zawadzka 16) • .. Dr Mu- ·- · kwalifikowany pracowmk biurowy oraz ab- DNIA 2.8.46 r. zostaw10no w tramwaJu Nr. rn 

.rek". Dr med, 1. VOGEL ze Lwowa _ spec]a:ista cho- solw~nt Szkoły . Pr~emysłowo 7 Technicznej. teczkę tekturową z notatkami z dziedziny me 
rób kobiecych i akuszer. przyjmuje, ul. Naru- Prosimy zgł<:szac się do Wydziału. Per~onal- chaniki. Łaskawego znalazcę proszę o zwrot 
towicza t tel. 260-92 · 29{)() nego Zakładow Przemysłowych E. E1sert i Bra. za wynagrodzeniem na adres: Narutowicza 

„Prze<lwiośnie" (Żeromskiego 74-7G) 
„Powrót". ' · cia Schwei.kert, Łódź, ul. Gdai'1ska 47. 4218 91-7 Ziemicka W. 42·;)7 

„Dwaj ry- Dr LENCZEWSKI ..,- h b b' ce . k POTRZEBNY krojczy lub krojczyni na bie- ' _ ----
c 

0 ~0 Y5. kOk_.-e „ 1 a .u1• liznę trykotowa oraz chłopiec do pomocy kraj SKRADZIONO portfel z dowodami oraz go. 
„Tatry" (Sienkiewicza 40) -

wale" 
~Rekord" (Rzgowska 2) - „Ja tu rządzę". 
1,Bajka'• (Franciszkańska 31) „Cyrk". 
• ,Oświatowy" OM TUR (Kopernika 8) -

„Co kraj. to ob'yczaj" 
Początek seansów w dni powszednie o gc 

dzinie 16. 18, 20. - W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18', 20. 

Ki n a: „Adria", „Hel'', „Przedwiośnie', 
„Roma•' rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30. 
18.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy 
seans o godz. 14.30. 

OOROD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 

oodziennie oo 9 ramo do zmderzchu. 

szeda. obecnie Łódź, u.. ien iewicza ;i czemu. Szwalnia, Kościuszki 93-2~>. 4186 tówkę, proszę o zwrot dokumentów, Nowac-
gu-dz. 3 - 7. tel. 181-47. ki Zygmunt, Wólczańska 222. 4270 
Dr ŁOZA EMIL, specJ'alista w chorobach POTRZEBNI tkacze, śródmiejska 22-16. 4154 "10-TOC 'KL 1 " . 

• • • <> r. ) „ OO w bardzo dobrym stanie 
skornych, weni:_ryczn.ych, przy3muJe od ·12-u, GOSPOSIA uczciwa potrzebna. Łódź, śród- do sprzedania. Wiadomość: 11-go Listop<?cia 
G-8, tel. 179-.JG. SIENKIEWIC_ZA ~4. 3631 miejska 7 m. 8. 4250 26 garaż w podwórku. 4259 
Dr med. GLAZER, choroby skorne i wene- ----- -------------­
ryczne. Ordynuje 5 - 8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179.10. 4133 Kupno - sprzedaż „INSTYTUT FIL1\10WY" poszukuje pracow. 

nika technicznego z zakresu radia i kinema. 
Or med. B. TOŁCZYŃSKI, starszy ·asystent tografii na kieroVv'!licze stanowisko. Zgłaszać NJI\:LOWANIE wszelkich przedmiotów szyb. 

się: ul. Kilińskiego 210. 4?J9 ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel. Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób -------------------- 155-04. 3810 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- POTRZEBNA SZY.J'ąca na · 1 I · kr · PLAC -muje od 8--10 i od 3-7 pp. Tel. 2!i9-0l. 3738 oyer oc m ~ ?JCZY E - sprzedam tanio. Sprawa pilna. Wia 

ni, Narutowicza 54 m. 6, front drugie piętro. domość: Radwańska 53 m. 9. Jan Kępczyński 
Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz.dentysta ze =~=~---.....,....,..--.,.......,.--~..------4-2-t_8 4228 
Lwowa, spe,cjalista w leczeniu chorób dzią- ZECERA, m_as~ynistę dn~karskieg? c;ir:;z ~e: SINGERA maszyna praworamienna, dziecin­
seł i jamy ustnei. ul. Zawadzka Nr 17, te- dQlarza ~rzy1m1e drukarma „Płom1eme Łodz ne łóżko żelazne do SDrze<lania. Orla 11 m. 3 
le.Eon 144-.15. 1174 Zachodnia 68. 4234 od 14-16. \258 

196 - Zbigniewie! - zaczęła cicho. wniej: czuję to najwyraźniej... I boleję 

Jakgdyby nie dosłyszał tego słowa, w nad tym! 
którym brzmiało tyle miłości. - Ależ Urszulko„. . 

. . . , , - Nie, nie przerywaj mi, ja wiem na1-
- Zb1gmew1e -:- powtorzyła .. I, ucz~ła lepiej, jak bardzo jesteś inny! Nie sądź, że 

nagle potrzebę, azeby por?z.mawi.~c z ~1~ chcę ci robić wyrzuty. Chciałabym jednak 
szczerze ~ spr~wach dl_a meJ n.a11stotme1- wied~ieć, co wpłynęło na to„. Czy może, 
szych. ?Jęła Jego ?'~on w ~WoJą. A pod- nienawidząc coraz bardziej Niemców czu­
c~as,. kiedy palce 1:1 gładziły go dehkat- jesz i do mnie podświadomą niechęć za 
me, Jasnowłosa pam zaczęła: niemiecką krew, jaka płynie w moich ży· 

- Zbyszku, chciałam cię już dawno o łach? 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 
coś spytać, ale poprostu nie miałam od- - Urszulko, jak możesz wygadywać po­
wagi. Ta myśl jednak nie daje mi spoko- dobne głupstwa! Nie jestem rasistą, żeby 
ju. Żyję w ciągłej niepewności, bo wydaje przywiązywać wagi do teorii krwi. Co mnie 

Urszula, siedząc obok, spoglądała na 
niego z ukosa, odgadując w duchu o czym 
też teraz myśli jej zadumany mąż. 

Nie był to już ten Zbigniew z czasów na­
rzeczeństwa, którego of:zy rozjaśniały się 
zawsze w chwili, kiedy ubrana w popieli­
cowe futerko wchodziła do hali fabrycz­
nej. 

Nie przypomini: ł też niczem płomienne­
go kochanka, który umiał ją czarować ma­
gią swoich pieszczot · tam w Rudzie Pa­
bianickiej w ich białej willi, srebrnej od 
szyb, a zielonej od kwiatów, kwitnących 
na oknach. 
Wydało jej się, że oddalił się od niej. Z 

trudem nawiązała z nim kontakt: coś się 
między nimi rwało, czegoś brakowało„. 

Pogładziła go po ciemnych włosach. 
Nieśmiałym tym ruchem po\ iedziała mu: 
„kocham cię„. O czym myślisz? Patrz, jes­
tem przy tobie"! 

Ale mężczyzna nie zauważył nawet tego 
ruchu. Zamyślony, szeroko otwartymi 
oczyma spoglądał przed siebie, jakby całą 

jego uwagę pochłonęło śledzenie lotu ja- mi się, że„. obchodzą twoi przodkowie? Wiem, że czu· 
sqzębia, kołującego po niebie. Mowiła głosem cichym i łagodnym. Ale jesz się i myślisz jak prawdziwa Polka. 
/Pochyliła się nad nim i pocałowała go. brzmiało w nim coś takiego, że Zbigniew Jestem dla ciebie pełen uznania, że - cho­
Zbigniew drgnął, jokgdyby zbudzo!).y ze zbudził się ze swojego zamyślenia. Spoj- ciaz zyskałabyś przez to wiele - nawet 
snu. Ale wargi jego nie odpowiedziały na rzawszy na nią uważnie, spytał: przez myśl ci nie przejdzie, ażeby przyjąć 
jej pocalu:nek. _ I cóż takiego ci się wydaje, malutka? volkslistę. I z prawdziwą radością stwier-

Zniechęcona, nieledwie rozżalona, odsu- T ł 1 tk " b' ci'e· dzam, że moja żona w tej najcięższej 
ł . d . p t . ł · o s owo „ma u a ma w so 1e h .1. d . hl b . . nę a się o mego. osmu ma a. ł t t h , k' h , c w1 i z a1e c u me egzamin ze swego 
Lipcowe południe przekwitało w niebies- p ~ am yc, r:arz:czens 1~ czasow. Do- patriotyzmu! 

da1e ono mow1ące1 odwagi. 
kości nieba i zrobiło się jeszcze bardziej du· - A zatem tamta ewentualność odpa-
szne zapachem łubinu, pomieszanym z om- - Czasami wydaje mi się, że przesyciłeś dł . . d 1 . 'l . O 
dlałą słodkością leśnych ziół. Jakiś motyl się mną.„ Że ci się trochę znudziłam . Że sk:.-=-c~;:~~taj: e~~/::~;ue;~~ ż/~~e:; 

k . f 1 mnie trochę jeszcze lubisz„. ale już nie ko-wiel 1 i kolorowy, przy runąwszy ospa e, chasz. - już fizycznie znudziłam i sam nie zdając 
usiadł na · jasno-fiołkowym lnviatku i, sobie z tego sprawy, tęsknisz za jakąś 
zmęczony skwarem, zastygł w bezTuchu. Oczy jej są smutne i żal przebija przez zmianą. 
Młoda kobieta patrzyła na niego uważ- te słowa. Inżynier, leżący niedbale na tra- śmiech jego był naprawdę szczery. 

nie W tym znużeniu motyla dostrzegła wie, podnosi się szybko i usiada. Wziął ją mocno w ramiona i pocałował 
nagle zmęczenie własnego serca, żyjącego - Ależ kochana - zdziwił się - skąd ci serdecznie. 
teraz w ustawiczne3· niepewności. do głowy taka niedorzeczna myśl? 

- Najdroższa, miałem cię jednak za-
Spojrzała na milczącego męża. Jest chwila szczerości. Urszula chce za· wsze za lepszego psychologa. Kocham cię 
I znów to samo zamyślenie, obcość. grać z nim w otwarte karty. tak jak zawsze: miłością wierną i nie-

chłód i nieobecność: jak zav.rsze! - Zmieniłeś się bardzo od czasu powro- zmienn~. 
Urszula westchnęła. tu z Węgier. Nie jesteś już takim jak da- (D. c. n.) 
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